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Katastrofalny pożar fabryki. 


Jeden robot 


nik spalił się na węgiel, 


drugi dogorywa- 
„ Kilkanaście osób odniosło cięższe i lżejsze rany. 
Straszliwe sceny w płonącej sali fabrycznej. 


„ Łódź, 11 lutego. 

Dziś w nocy, o godzinie 11,45 w fa- 
bryce J. Be.gera przy ul. Łomżyńskiej 
20 — 22 robotnicy, pracujący podczas 
mocnej zmiany w przędzalni, ujrzeli na- 
gle kłęby dymu, dobywające się z szar- 
parni fabryki. 

W pierwszej chwili wśród pracują- 
tych powstała nieopisana panika. Jedy- 
me wyjście z przędzalni prowadziło 
przez szarparnię, jasnem było zaś, że 
tam właśnie powstał pożar, 

Rzucono się do okien, tratując się 
wzajemnie i popychając, nikt jednak nie 
odważył się skoczyć w dół z wysokoś- 
ci Il piętra. 

A tymczasem ogień rozszerzał się z 
przerażającą szybkością. Płonąca w 
wielkiej ilości bawełna, wypełmta gry» 
zącym dytnem sale fabryczne, 

Gromadka robotników 
w panicznym strachu dotarła do szar- 

parni objętej ogniem. 

W walce o wlasne życie nikt nie 
ke o pozostałych. Gdy kilku robotni- 
ców, 

stratowanych przez tłum padło pod 
płonące paki bawełny, 
mie pośpieszono im na ratunek. 


Po upływie kilku minut, gdy, gmach 
fabryczny opustoszał, na podwórze 


wybiegł robotnik Andrzej (Kwaśniewski 
(Szosa Pabianicka 62) na którym płonęe 
ło ubranie, 


Rehabllifac;a 


, komisarza policii. 


Lublin, 11 lutego. 

Tutejszy sąd apelacyjny rozpatry- 
wal sprawę b. komisarza policji St leza 
„kowskiego, oskarżonego 0 nadużycia 
służbówe i przywłaszczenie kwoty 36 
złotych, 

lczakowski skazany był w pierw- 
szej instancji na rok ciężkicgo więzie» 
aa z pozbawieniem praw, przyczem 
prokurator założył apelację z powodu 
ulskiego wymiaru kary 

W sądzie apelacyjnym sprawa przy 
brała sensacyjny obrót. Po przemówie- 
niu obrony prokurator zrzekł się oskar- 
żenią i sąd wydał wyrok uniewinnia- 
jący. 


Samobójstwo policjanta 


w ogrodzie w Warszawie, 


Warszawa, 11 lutego. 

Wczorał po południu przechodzący 
przez ogród Saski posterunkowy policji 
mundurowej. 28-letni Czesław Filipo 
wicz (Śliska 46) wviął nagłym ruchem 
flaszeczkę esencji octowej i wychylił ją 
do dna. 

Desperata przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala żydowskiego na 
Czystem. 

Przyczyna samobójstwa — nieporo- 
zumienia rodzinne, 


szych poparzeń udzielono doraźnej po- 
mocy. Tymczasem pożar, dzięki ener- 


Nieprzytomny ze straszliwego bólu 
timal na bruk, wołając przeraźliwie: 

-— Tam jeszcze został jeden robot- 
nik. Ratujcie gol 

Właśnie w tej chwili przybył II 1 
IV oddziały straży. Bohaterscy straża- 
cy, wdarli się do płonącego gmachn, 
skąd wynieśli na podwórze 50-letnie- 
go robotn'ka liotllba Wendla. Nieszczę- 
śliwy człowiek nie dawał już znaków 
życia. 


cić na sile Płonące bele przędzy wy- 


SZANO, 
Już o godzinie t-ej po północy straż 


szar. Straty nie zostały jeszcze obli- 
czone. 


żaru. 
Byt zutełnie zwęglony. Straszna śmierć robotnika wywołała 
Wezwane pogotowie ratunkowe za-|przygnębiające wrażenie w całej okoli- 
brało do szpitala św. Józefa Kwaśniew-|cy to też przez całą noc przed fabryką 
skiego w stanie bardzo groźnym, Kilku| gromadziły się tłumv, które komento- 
innym robotnikom, którzy doznali lżej- " wały tragiczny wypadek. 


Wkrótce w „Exbrossie". 


Katasirola autobusu pod Kielcami, 


15 pasażerów zostało rannych 


Kielce, 11 lutego.  |śród pasażerów odniosło lżejsze lub cięż 

Wczoraj około godziny l2-ej w po-|sze rany, w tem kiika osób jest bardzo 

| dnie. autobus kryty nr. 6573, jadący z|ciężko rannych. Autobus został silnie 

Krakowa do Kiele, uległ w pobliżu Chę-|uszkodzony. Szofer wyszedł z kata- 
cin katastrofie. W autobusie znaidowa-' strofy bəz szwanku, 

ło się dwadzieścia klika osób. Wskutekj Ranni, których nazwiska nie są na 

zbyt szybkiej jazdy i oślizgłej szosy, au razie ustalone, przewiezieni zostali au- 


gicznej akcji ratunkowej począł już tra- 


rzucono na podwórze, gdzie też je uga- 
ukończyła swą pracę i powróciła do ko- 


Nie ustałono również przyczyny po- 


Kto strzelał? 


Tajemniczy napad 
na robotnika. 


Stan oliary — bardzo 
groźny. 


Łódź, 11 lat 
"Tajemniczy wypadek _ postrzelenia 


miał miejsce ubiegłej nocy na ulicy Mis- 
dzianej. 


Przed domem nr. 6 przy tej ulicy zna 


leziono młodego mężczyznę, zdradzające 
go słabe oznaki życia. 
dziło, że otrzymał ranę postrzałową pra 
wego 
przewiozło go do szpitala św. 


'ogotowie stwier 


nieprzytomnym 
Mit Ę 

gmuni 
Miedziae 


uda i w stanie 


„ Był to 21-letni bezrobotny 
Žrobek, zamieszkały przy ulicy 
nej 13, i 

Ponieważ ranny jest w dalszym cią= 
gu nieprzytomny, nie zdołano dotyc! 
czas ustalić tła tajemniczego postrz 
nia. 


Czyn rozpaczy 


17-letniej panienki. 
Łódź, 11 lutego. 

W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Rzgowskiej 59 targnęła się na życie z 
nieustalonych dotychczas powodów 17 
letnia pracownica apteki Władysława 
Borucka, 

Młodociana denatka napita się jakiejś 
nieznanej trucizny o bardzo silnem dzia» 
łaniu. 

Rodzina żawezwała do niej pogoto= 
wie, lecz dziewczyna mie chciała 
przyjąć pomocy lekarskiej, ani też nie 

olicja prowadząc dochodzenie do" 
pozwoliła się przewieźć do szpitala, 
tychczas nie stwierdziła przyczyny same 
bójstwa. 


Trzęsienie ziemi podczas 
koneeriu. 


Spiewak opanował swym 


głosem sytuację. 


Londyn, 1 lutego. 
Donoszą z Meksyku, że wczoraj 
południu o godzinie 5-ej min, 22 i 40 se! 
rozpoczęło się tutaj silne trzęsienie zie” 
mi, które trwało aż kilka miut, Sejsmor 
grafy nie wytrzymały silnych uderzeń, 
W teatrze w Meksyku gdzie wów 
czas odbywał się koncert śpiewaka hisa 
pańskiego, wstrząśnienia wywołały tak 
straszny popłoch, że gdyby nie przytome 
mość artysty, to mogłoby dojść do niebys 
wałej katastrofy. 
Gmach zaczął się chwiać, Wówczas 
ublicznosc zerwała się z miejsc i rzucie 
h się ku drzwiom.  Orkistra przestała 
śrać, a poszczególni artyści zeszli z estra 
dy, Tylko śpiewak hiszpański nie tracąa 
zimnej krwi, śpiewał w dalszym ciągu 4 
opanował swoim potężnym głosem sytë 
ację, To otrzeźwiła publiczność która 
przestała się tłoczyć, wskutęk czego nia 
doszło do żadnego wypadku. 


Napad handycki 
na chorążego. 


Lwów, 11 lut 

Tej nocy trzej nieznani sprawcy doko 
nali napadu na emer, chorążego Stryfę w 
ogrodzie Kościuszki (Jezuickim obo! 
gmachu dyrekcji policji). Gdy Stryła na 
skutek odniesionych ran stracił przyto- 
roność, napastnicy zabrali mu 400 zł, i 
<zereg drobnych przedmiotów, 


Zemsta murzyna. 


Chicago, 11 lutego. 

Pewien murzyn, wydalony ze służby, 
zastrzelił osobnika, który, gr sądził, spa 
wodował jego wydalenie, W czasie strze 
laniny, jaka w związku z tem wywiąza« 
ła się murzyn ów zabił jeszcze 3 osoby, 
a zranił 2, poczem padł od kuli policjag= 
ta. 5 


4 
Tysiąc granatów eksplo- 
dowało. 

Trzy ofiary wybuchu w maga* 
zynie amunicji. 


Berlin, 10 lutego, 
W Treviso wyleciał w powietrze mae 


stracił równowagę i przewrócił się najcach. Władze wdrożyły śledztwo w;gazyn granatów ręcznych. Eksplodowa= 


lewy bok Wśród pasażerów powstała | kierunku ustalenia 


straszliwa panika. Okoto 15 osób z po»! strofy. 


tobus, znalazłszy się na ostrym wirażu, tem kasy chorych do szpitali w Kiel- 
| przyczyny 


kata- | ło 1.000 granatów. 


Trzej żołnierze są zabic% | 


„FYPRESS” 
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| Wiecznie młode 
kobiely. 


„Są babki, którym czv- 
stości lmn 1 kształtów 


pozazdrościć może niejed- 
na wnuczka“. 


Znany na bruku paryskim dziedni« 
„intransigeant“ urzacził ankietę na te- 
nat: lle lat musiałaby mieć dziś balza- 
kowska „Kobieta | irzydziestoletnia >" 
Ankietę rozesłano do wszystkich pisa- 
rzów. artystów I uezonych; otrzymane 
od nich odpowiedzi są naprawdę bardzo |” 
charakterystyczne, „wszyscy bowiem 
oświadczaja zgodnie choć każdy inne- 
mi słowami, że kobiety nie starzeją się 
dziś, lećz stają się coraz młodsze. 

Wśród artystek francuskich było 
istotnie wicie kobiet, dla których grani- 
ca wieku jakby wcale nie istniała; tak 
było z Dejaret, tak było z Sarą Bern- 
hart. Zbierająca dziś jeszcze wielkie 
wawrzyny Cycylia Sorel uchodzi za 
piękność już od lat trzydziestu. 

A świetna tancerka Mistinguette, 
która wcale nie jest. jeśli chodzi o wiek, 
pierwszej młodości, wygląda tak, że jej 
fotograije, robione zupełnie bez retuszu 
nie jednemu mężczyźnie moówłyby za- 
mącić spokój, choć znają ją wszyscy od 
lat 25. 

Nie dziwnego, że ankieta, o której 
korzystająca z takiej właśnie 


mowa, 
rzeczywistości, wypadła nadzwyczaj 
ciekawie. 


Tak np. Jan Girandoux nadesłał taką 
odpowiedź: „Młodość nie da się ściśle 
ograniczyć. Są kobiety. które całe swa 
Życie pozostają młode; a są takie, któ- 
re już w młodości młodemi nie byiy. 
Wszystko to zależy od woli. Starość 
jest jakby chorobą, z którą zdrowy czło 
wiek najlepiej daje sobie radę“. 

Znany rzeźbiarz Bourdelle, zamiast 
wyraźnej odpowiedzi na ankietę, przy- 
tacza takie wspomulenie ze swego ży- 
cła. „Przed kilku laty bawiłem u pewne 
go uiącego zagranicą. Wybrawszyj 
się kiedyś do parku na przechadzkę, za- 
uważyłem tam dwie kobiety; jedna z 
nich była śŚwiczą i smukłą f elegancką 
blondynką, druga zaś była poważią i 
cięzką. mi w ciągu zeszłego tygodnia, a więc 

— Kim jest ta piękna, młoda bion- |niema! równocześnie rozwarty się kra- 
dyna? — żapytałem swego towarzy-|fery nieczynnych od dawna wulkanów, 
sza przechadzki. Ten odpowiedział mij Słupy ognia i dymu wzbiły się, widocz- 
uśmiechając się: To matka księcia A|ne ną setki kilometrów, na pięciu punk- 
kim jest ta draga dama? To'jego żona |tach naszej planety ku niebu i ziemia 
== odpowiedziany. zadrżała od silnych eksplozji i setki ty- 

Okazało się, że matka owa miała wte jSięcy ludzi było przerażonych nagłem o- 
ly. już lat 63, Jednakowoż kronika wy-|budzeniem się podziemny;h mocy. 

zeń codziennych dworu zanotowała|  Krakatan, gigant wśród wulkanów, 
bardżo wiele na «mat tego,.jak Sza: ne | zm 

wdzenie, pomin.o »wego: wieku, mia | — x ————————————— 

ita kobieta u mezczyzn. A zresztą — |bert. Brzmi ona następująco: 
kończy swą odpowiedź na ankietę Bour „Gdyby Basac dzis pisał 


„Na pięciu punktach powierzchni zie- 


SW CJĄ 


delle — my rzegbia: ze najlepiej wiluy.| książkę, musiałby dać je, tytuł: „Kobie- K. 


Że są babki, którym czystości “uoi i ta siedemidziesłę_icletnia". 
kształtów pozazd;cscić mogłaby nejo Co jest powody u tej wiecznej nto- 
dna wnuczka. dości kobiety współczesnej to higiena, 
Bardzo w stylu dwudzieciego wieku |sport, szczegaimie „aś bardo silna ao 
fest odpowiedź, jaką na ankietę raut |nirstar zenia się, tak konczy ankietę „In 
lal świetny adu kat paryski, H, Ra trow int" 
p ZZ waz i iiaii d 


Ogólny widok wnętrza wystawy myśl +sklej w Do Tata 


MAT MO9PF | GFOPSF APTYIIR 


dał ogniste hasło i jakby na tajny sygnał 
poczęły wybuchać, Omotepe w Nikara- 
gui, Santorin w Grecji, Szeweliotuch na 
Kamczatce i Kilimandżaro w Afryce. 
Czy grał tu rolę ślepy przypadek, czy 
też zagadka tkwi głębiej ma jakieś uza- 
„sadnienie w związku przyczynowym? 
Wyobraźmy sobie: na ziemi mamy o- 
k ło 250 wulkanów. Jakbv to było, gdy- 
by nagle, jakby na sygna. niewidoczne- 
go reżysera, wulkany tę równocześnie 
wybuchły? Gdyhy 250 wentyli wrzących 
dymiących rezerwuarów podziemnych 
nagle olwarło się? Gdyby odrazu masy 
lawy popłynęły z Mont Pele, Fuszijamy 
otopaxi, z Erebusa, znajdującego się w 
poul.żu bieguna południowego i pokryte 


go  pancarzem lodowym — słowem z 
wszystkich 250 „gór ośnistych”? 
U.scny zakłada weto wobec fanta- 


sty, któryby siłą swej wyobraźni odma- 
lował nam ten groźny obszar. Powiada 
on bowiem że  rownoczesny wybuch 
„wszystkich wulkanów na świecie jest 
itylko majakiem fanlasty, że faktycznie 
nie należy się obawiać czegoś podobne- 
go 
© Ale na pytanie, dlaczego właściwie 
odnista tala tych oddzielnych jezior po- 
dziemnych od czasu do czasu pędzi w 
górę i przelawając się poza kratery ni+ 
szczy miasta w pobliżu, niszczy pracę 
setek tysięcy mdzi — wiedza nie ma od 
powiedzi Ma tylko hipotezy. I to hipo- 
tezy, które nie wiele wyjaśniają.. 
Faktycznie o wrzątku ziemi nłe wie- 
le wiemy Zdaje się że rzeczywiście bę- 
dzie nam prędzej możliwe wyzwolić się 
z przynależności fizycznej do ziemi i 
dzięk zdobyczom techniki przedsiębrać 
wyprawy zdobywcze ku'obcym plane- 
tom — niż z własnego doświadczenia 


przekonać się o tajnikach wnętrza zie- 
mi. 

Droga z powierzchni ziemi do jej 
wnętrza wynosi 6380 kilometrów. Nie 


jest to przestrzeń, wedle naszych pojęć, 
zbyt wielka. Ale twarda powłoka. na 
której powierzchni żyjemy, sięga — jak 
to wynika z dość pewnych pomiarów — 
sięga zaledwo 1-ej setnej tego dyst. 6380 
km, Powłoka więc ziem: jest zdumiewa- 
jąco cienka. Możnaby ją przyrównać do 
jłupiny jablka (w stosunku do grubości 
i całego owocu). 


dwie nowe xwsaźdy Hollywod w sws<h OStatn'ch kreacjach. 


Tajemnica ziemskiego globu. 


We wnętrzu ziemi tkwi niszczycielski żywioł. 


Wybuch 5 wulkanów w ciągu tygodnia. 


Na tej łupinie rozgrywa się cała hig. 
torja ludzkości. Co się pod tą łupiną mie 
ści — na ten temat istnieją tylko przvpu 
szczenia. Najgłębsze wydrążenia poczy= 
nione przez człowieka w wnętrzu ziemi 
sięgają tylko do 2 i pó. km. Są więc za» 
tem bardzo nikłe. Bądź co bądź wykazac 
ły one jasno jeden fakt. Oto z każdym 
|33-im metrem temperatura w wnętrzu 
|ziemi podnosi się 1 st. C. Gdyby zatem 
tempera."ra w równym stopniu podnosi 
jła się w dalszych warstwach, to przy 100 
|kilometrach musiałaby panować żar 
13000 stopni Celsjusza, Przy 200-nym ki» 
[lometrze już przeszło 6000 stopni, a więc 
tyle, co na powierzchni słońca. Nawet 
| platyna 'npniałaby tam jak wosk. 

Co za wniosek z tego dałby się wys 
snuć? Oto, że we wnętrzu ziemi znajdtie 
ją się tylko wrzące, ogniste gazy, 

To proste wytłumaczenie ma jednak 
[swoje „ale'”*, Oto wskutek olbrzymiej ma 
sy ziemi, uciskającej te gazy, wytwarza 
się we wnętrzu ziemi i rośnia w miarę 
głębokości nacisk, Na linji, wiodącej do 
punktu środkowego ziemi, musi się odby 
wać tytaniczna walka między dwiema 
|równie gigantycznemi potęgami: nacis- 
kiem i gorącem . Jeśli ten nacisk, wywie 
rany na gazy, jest dość silny, to przesz- 
kadza on niszczycielskiej robocie tych 
Gazów przeszkadza temu, by rozkruszae 
ły od spodu pokłady skał i kruszczów. 

Ale jeśli żar okaże się silniejszy niż 
nacisk warstw ziemi? Wtedy mógłby ou 
odnieść zwycięstwo stopić skorupę twae 
dą, sięgającą od powierzchni ziemi w 
głąb a niezbyt śrubą.. 

Następstwa tego fatwo sobie, wyobra 
zić, jeśli się ma nieco bujniejszą fantazję, 
so 

n 


Między 1 i pół miljardem ludzi jest 
chyba tylko niewielka ilość tych, którzy 
interesują się łem, co się dzieje we wnę: 
trzu kuli, na której powierzchni — zalej 
nie od przypadku — człowiek ma prze 
żyć kilkadziesiąt lat, 

Tylko wtedy, gdy budzą się wulkany, 
gdy ciemne moce, tkwiące pod powłoką 
ziemi, torują sobie drogę na zewnąfry 
wśród grzmotu i ognistych słupów lawy 
|— stawiamy sobie pytanie, co kryje się 
w tej tajemnicy, przesłoniętej przed nas 
szym wzrokiem cienką stosunkowo pos 
włąką, 


Łódź w dobie chłop 


S 
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CZYCY: 
W elka rewia karnawałowa „Expressu . 


erja IV: Sprawa honorowa Cypkina. 
L Rys. St. Dobrzyński. 


Wbiegł i krzyknął jak szalenlec: i A nazalstrz Cypkinowa 


„Przerwać rozkosz! Co robivłe?™.. + Opis zajścia z bólem czvta 

Wtedy zerwał się młodzieniec Mówiac: „Sprawa honorowa 

1.. urządził „mordoblcie”, Musi, mężu, być I — kwita“, Wen). 
PEPSI 3 


„Kocham*—na banknocie 5-złotowym: Straszny wi kici, 


wroga 
‘Stras: ek w 
Jak mąż odnalazł swoją wiarołomną żonę, jas pale domo pzy hey Kota 


która przed tr 


= Łódź, 11 lutego. 
Od trzech lat p. Walenty Qroza mie- 
szkanieć Ozorkowa, poszukiwał swej 
"Żory. któta zbiegła z kochankiem zabie 
rając ze sobą rozmaite rzeczy, dość zna 
cznej wartości. 

Młoda kobieta porzuciła go w dwa 
„tygodnie po ślubie, Chciała bowiem wy 
jechać zagranicę, Groza zaś nie miał na 

` to środków, 

1 — Zobaczysz, Że znajdę innego, któ- 
ry mi nie odmówi żadnej przyjemności 
— groziła mu. . 

Młodemu małżonkowi zdawalo się, 
„Że żona zrezygnuje z tej zachcianki, O- 
kazało się jednak Inaczej... 

Jej ucięczka. wytrąciła go zupełnie 

„równowagi. Zwrócił się do władz poli» 
cyjnych, „które jedynie stwierdziły, że 
wyjechała zagranicę. 

i Z biegiem czasw przyzwyczalł się do 
;.straty ukochanej Żony. interesy hane 
„dlowe, które prowadził, przynosiły mu 
pokaźne zyski, a: co najważniejsze, zu- 

*-pełnie go zaabsorbowały. 

> Przed kilku“ tygodniami, gdy w do- 
«mu obliczał dzienny obrót, zauważył, 

"że. na jednym z pięciozłotowych bank- 
"notów było napisane ołówkiem nastę- 
pujące zdanie: 

*, . — Kocham Bronisławę (irozową. 


* Nie sprawiłe*mu wielkiej trudności | ~ 


- stwierdzić do kogo ów banknot należał. 

»Udał się więc natychmiast do znajome- 

«go sklepikarza: który rzeczywiście roz- 

poznal tę pięciozłotówkę. 

„ — Pamiętam ten banknot — oświad- 

„czył mu — bo śmieszył mnie ten napis 

“Nie przypuszczałem jednak. że tu cho- 
„dzi o pańską żonę. 

nee — A czy móże pan sobie przypum- 

"mieć od kogo pan otrzymał tę pięciozło- 

, tówkę? — pyfał go Groza. 

__— Nazwiska tego osobnika nie znam. 
Spotvkam się z nim zwykle w Łodzi w 
pewnej restauracji. 

$ -Po kilku dniach Groza wyjechał ze 
sklepikarzem do naszego miasta. Da- 

„remnie szukali owego osobnika w roz- 
„maitych ..restauraciach. Nikt nie mógł 
m wskazać jego adresu, 

«w: Gdy wreszcie: zdecydowali się po- 
wrócić do Ozorkowa natknęli sie z nim 


x 


Stanisław Kiela rębiąc drzewo sie- 


zema laty uciekła zagranicę. |ue ciai sbie awa palce ls roki 


„Wezwano doń pogotowie, które w- 
całkiem przypadkowo na dworcu kole-| — A więc nareszcie cię odszukałem dzieliło mu pomocy. 


jowym. — krzyknął małżonek — teraz już zmu- i» 
Sklepikarz zapoznał go z Grozą 1 w| szę cię do powrotu. a Pisaki 

pó udal sie do O jąwę Groo-| gor Nady odpowiedzia ma cię | Przeciął sobie żyły. 
— Czy pan zna s e = i 3 - h 

ma- spytał go pan G. — Owszem. To mo ale bet miala z tobainic wsp Łódź, t1 lutego. 

żest p ółka mego dobrego znajo- P Na ulicy Leszno znaleziono wczoraj 


Wynikła grubsza awantura, która za mladega i 

h ART A S 5 jężczyznę, leżącego w kałuży 
zy razem mieszkają? koficzyła się PAY W KRA) DA" | krwi, który zdradzał słabe oznalci życia. 
— Tak jest. Gł Mada koci kę d PODAWAJ Wezwano doń pogotowie, które 
Udali się natychmiast do Ochronec-|5tóry iei męża wyrzucił z domu. | stwierdziło, że przeciął sobie żyły obw 
lkiego. W skromnem mieszkanku przyj Groza, który został dość dotkliwie |rak brzytwą, | r 


mego, usza Ochronieckiego. 


wę, która na widok męża chciała im zam | meldunek o tem; że odszukał żonę, któ- kowskiego 9) odwiezióno nów ała 


knąć drzwi przed nosem, ra go okradła przed trema laty. nie nieprzytomnym. 
ESE ZW Y ROPY Z DE RZSYZ EEES DZA G dak stwierdzono, a Tozpócz: 
iwego kroku młodzieńca był brak pracy 


Czuła parka przed sądem 


owanie swym uczuciom w publicznym miejscu. 
e tolg y 3 Trąbczyńskiemu ` Michałowi, zam. 


Łódź, 11 lutego. — Dziś nie., Jutro.. eż „ |przy ul. Rzgowskiej L, 42, skradziono z 
O. godzinie 1-ej po północy posterun-|  —Ty kpisz ze mniel Pójdź w moje komórki 3 skrzynie jabłek, wartości 140 

kowy policji, który JKA, AO ke faj - yaa (R ; 

gmachu sądu okręgowego przy ulicy Że Policjant zatrzymał się. i 

romskiego akea nastepujący dialog. | Na ławce siedziała młoda para, Męż dynie gi Mój sa BE 


Z notatnika reportera 


— Czy ty mnie kochasz? Czyzna, wytwórnie ubrany, porwał w ra; 3 $ ARa 
— RABA miona swą towarzyszkę i przytulił ją do | 11. Hah ul. Kana L.4, Kii de 
— Więc pocałuj mnie w usta, sieb;e.. gazynu firmy Geyera. przy >jotrko- 


TERO NESET W tej chwili rozległ się donośny głos | WSkiej L- 289, większą ilość kołder: 
ką przedsta tiela władzy: z kadm eta oks 
n è z — Proszę do komisarjatu! W miejscu | Cna skradziono jedną belg, Ą X 

d € i A nal ię zachowywać przyz | £i 70 kę. wartości około 900 zł, na sako 
Začzadzenie 3 A iy PRE WASZ 4 ici dę Neiman Szymona, zam. przy al. Ce- 

W. mieszkaniu NE Cietzyś. | kóz i usiłu- DERA sat RCA 

dai Ń je zbiec. zał josi b, SZ- 
sarj 3 WIE ARA we S Policjant puścił się za nimi w pogoń i) czowie. podczas jazdy w pociągu, skra- 
| iw dEetaichi Aa: po kilku minutach ich przyłapał. dziono 2 metry 80. cm. bostom, wart 

Sąsiedzi weżwali do nich pogotowie, Młoda panienka z t. zw elity towa- ści 90 zl. x „ 
które po udzieleniu pomocy lekarskiej, rzyskiej wybuchnęła gorzkiemi tzami. „ Kinrusowi Chaińowi, zam. przy ul. 
w tanie dość ciężkim pozostawiło je na — Jestem zupełnie niewinna — tłu- Kilińskiego- Ł. 49, skradziono z podwó- 
MiejSCH, maczyła się — ten brutal bła, ał mnie, | rza wózek ręczny. 

Policja po przeprowadzeniu docho- bym spoczęła z nim na ławce Nie prze-|  Puksowi Jakubowi, zam. przy uł 
dzenia spisała protokuł _ właścicielowi jżyję tej kompromitacji, otruję się. Wolborskiej L. 12, skradziono 10 kw. 
domu, celem pociągnięcia go do odpo- Czułą parkę sprowadzono do komi- | wartości 70 zł. K 
wiedziąlnošci, sarjatu, gdzie im spisano protokuł celem Hertel Hermanowi, zam. w Zgierzu, 
4000040004006040406040000000040e |pociągnięcia do dpowiedzialności karnej. | ną ul. Zgierskiej skradziono z wom 1 


ra a ao aA E ao a a Sprawę tę wczoraj rozważał sąd okrę | sztukę towaru, wartości 50 zł. 

Kep pocz (Sway pokol gowy przy drżwiach zamkniętych. Fryde Abramowi, zam. przy úl. 3:g0 
E PEER E dół A EETA Pana M L. i pannę G. N skazano po| Maja L. 15 w Łęczycy, na Baluckin 
godnych warunkachidn wynsięcia Gdań- 10 złotych grzywny z zamianą na dwa, Rynku skradziono z dorożki» 10 swet- 
Pelersburska 42, |ska 35, m. % dni aresztu. rów. wartości 180 zł - 


ulicy Gdańskiej zastali panią. Bronisła-| pobity, zwrócił się do władz, składając Desperata, Józeta Klepka. (Napiór-- 
o: 


zi. 
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— Mój kolega — to cwaniak! Ma ta- 
ką chorobę, że się doktór na niej nie 
umie poznać. Ma dobry apetyt, pije za 
trzech, tylko nie może pracować. | za~ 
miast dziękować Bogu — martwi się. 
ASI 


Moje MNJATUR | 


Mói pech. 


Nie wiem, czy państwo wiedzą, Że 
Gancegal jest moim sąsiadem. Tak, mie- 
szkamy obok siebie drzwi we drzwi. To 
fest bardzo sympatyczne sąsiedztwo, Po 
nieważ ostatnio opęłała mnie manja, że- 


by zniszczyć siebie zupełnie, mam za- 
miar się ożenić z pewną bogatą panną 0- 
szywiście przez swata, Jestem przezor- 
ny i wiem z góry, że rodzice panny będą 
się starali zasięgnąć o mnie informacje, 
czy nie fałszuję czasem pieniędzy, czy 
nie wypuszczono mnie -x więzienia za 
kaucją i wogóle kim właściwie jest ten 
Bolski Od kogo się zaś zbiera podobne 
informacje?,, Oczywiście — od sąsiadów 
w myśl przysłowia, że „wiedzą sąsiedzi, 
Kto, gdzie, za co siedział lub siedzi”, 

Powiadam więc do mego sąsiada: 

— Gancegalku, jeże'i przyjdą do cie- 
bie po informacje o mojej grzesznej oso- 
bie, bądź łaskaw raz jedyny w 
stąpić od swej szlachetnej zasady praw- 
domówności i łgaj jak mówca przed. 
wyborczy, żeby mnie przedstawić w ja» 
kiemś znośnem świetle. 

— odpar? mój 


— Bądź pan spokojny 
sąsiad, 

— Weale mi to nie przyjdzie z taką 
trudnością jak się panu wydaje... 

I rzeczywiście byłem spokojny. 

Przewidywania moje okazały się 
słuszne, Pa trzesh dniach Gancegal ta- 

manie na schodach, 

— Bylil. — krzyczy uradowaty — 
Pytali się o panal. 

— Tak?.. pytam zaciekawiony — No 
t co pan raczył skłatnać?.. i 

—— Powiedziałem, że pan ma dwie fa- 
bryki sosu od marynowanych śledzi, Je- 
dną w Rumunji, drugą w Łagiewnikach. 
Pozatem  zachwycałem się umeblowa- 
niem pańskiego mieszkania, Powiedzia- 
lem, że sypialnię ma pan w stylu Ludwi- 


ka I-go, salon w stylu Ludwika II-go, po- | draba 


kój jadalny w stylu Ludwika Ili.go, i 


IV-go, a gabinet, kuchnię i łazienkę w|_ 


stylu madame Pompadour. Prócz tego 
dodałem, że ma pan właśne auto, dwie 
kerety, stajnię, garaż, własnego kowala 
do podkuwania koni, własną mechanicz- 
ną pralnię, willę w Zoppotach, Krynicy 
i Zakopanem, trzech lokai, portjera, woż 
nego, kucharkę, odźwierną, własną elek 
trownię do oświetlania mieszkania, ma- 
szynkę „Primus”, dwa buldogi, 150 mor- 
gów ziemi na Saharze, pałacyk w War- 
woms w Alei Róż, no i co trzeba wię- 
cej?,. 

Byłem zachwyćony. Wyobrażałem 
sobie zdumioną minę rodziców mojej 
przyszłej żony, 

— Dziękuję panu serdecznie, — rze- 
kłem szczerze wzruszony, — Bardzo pa 
m dziękuję. A czy nie wie pan kto był 
u pana?,, 

— Jakto, nie wiem?.. Potem mi się 
sam przedstawił.. To był urzędnik z izby 
skarbowej! * Bolski, 


* TEATR POPULARNY. 
: Dziś 1 jutro o wę 4 po pol. 18.20 wieczorem 
tlesząca się wieikienm powodzeniem operetka 
Leśnicząnka*, 


— Słyszałem, że państwo wybierają się samochodem w podróż poślubną! 


Polecam doskonale środki opatrunkowe, bandaże í gazę! 


Hazard wśród maluczkich. 


Szlachetne gry w „stalki”, 
nie wystarczają już 


Łódź, 11 lutego. 

Pisaliśmy już w tem miejscu przed 
niedawnym czasem o szale gry hazar- 
dowej, panoszącym się pod powierzch- 
mią życia łódzkiego, w licznych sierach 
i tykasterjach naszego społeczeństwa. 
Okazuje się, że jest to poważna cho- 
roba, na którą chorują nietylko — do- 
rośli... W ostatnich czasach zaohser- 
wowano w Łódzi bardzo wiele wypad- 


ków 
formalnego hazardu 

nawet wśród młodżieży — szkolnej. 
Z licznych stron słychać skargi, 
chłopcy — przeważnie 

uczniowie klas niższych 
lutnitą stę namiętnie w  próbowawiu 
pala ya przy t. zw. automatach zręcz- 
ności. 

Automaty te mogą służyć z mniej- 
szem lub większem powodzeniem ja- 
ko rozrywka dla dorostych, wielce nic- 
pożądany jednak widok stanowi gro- 
madka dzieci szkolnych, wystająca 
przed takim „połykaczom dwudziesto- 
groszówek" i kusząca fortunę pieniędz- 
mi, które nadomiar złego ten i ów z 
chłopców otrzymał od matki 

ma zeszyt lub śniadanie.., 


że 


„guziki“ i „klipę i palanta“ 
pierwszoklasistom.. . 


Tak up. przy ulicy Długiej, w po- 
biży Konstantynowskiej, znajduje się 
taki aparat zręczności, który stałe w 
godzinach popołudniowych tuż po zam» 
knięciu szkół, oblężony jest przez ucze 
niów klas niższych znajdującego się w 
tei dzielnicy gimnazjum. 

Chłopcy gorączkują się, wypieki wy 
stępują na twarzyczkach: gracze prze- 
jęci są grą niczem dorośli przy zioło- 
nem suknie... 

Przykładów takich możnaby josz- 
cze wiele przytoczyć. Snać „| ly po- 
stępu* wtarznęły już! za bar w. due 
sze współczesnej generacji pierwszo- 1 
drugoklasistów. Minęły czasy gry 

„w guziki“ „w klipe“ i „palanta“. 
ale — czyżby i foot-ball już zaczynał 
nie wystarczać... ? 

Niewątpliwie władze szkolne zwró* 
‘cą jednak należytą uwagę na hazard 
wśród nielatków. Dowiadujemy się, że 
łódzka Rada szkolna zainteresowała się 
już tym niepożądanym objawem i po- 
stanowiła zwrócić się do komisariatu 
Rządu z prośbą o interwencję. Celem 
interwencji byłoby wpłynięcie na właś- 
cicieli automatów, aby „aparaty zręcz- 
ności* unieprzystępniono dzieciom, 


~Z pięściami na 4 drabów. 


Sztuka boksu wyratowała emigranta z poważnej opresji 


Z Warszawy donoszą: 

P, Adam Zajdziński spędził kifkana- 
ście lat w Ameryce, gdzie uciułał sobie 
ładną sumkę dolarów. Zatęskniwszy do 
kraju, powrócł i nabył piękny majątek 
pod Bieżumiem. Był kawalerem, to też 
wnet pojawili się usłużni swaci, którzy 
naraili mu pewną urodziwą bieżuniankę, 
p. Helenę Peścińską. 

P, Zajdzińsk) uważał ją za panienkę 
pracowita, gospodarna i uległą, długo 


więc nie zwłekał, dał na zapowiedzi ilo 


ożenił się, 

Pierwszy miodowy tydzień przeko- 
nat amerykaniia, iż padł oliarą swej 
łatwowierności, Stwierdził z przeraże- 
niem, że jego młoda żonka jest zwykłą 
awanturnicą i że ma kochanka w osobie 
z pod clemnej gwiazdy, nazwi- 
skiem Henryk Greda. b 
Rozgoryczenie p. Zajdzińskiego do- 
siglo szczytu, gdy dziesiątego dnia od 
daty ślubu młoda małżonka znikneła, 
zabierając ze sobą 9.000 dolarów. 

Nie uciekała zresztą daleko i osla- 
dła w Biężuniu, skąd rozpoczęła prze- 
ładowanie amerykanina i jego dolarów. 
| Na usługach jej prócz Grędy pozostawa- 
ło trzech jego kolegów, Kaszyński, Ży- 
miecki i Przemitowski. 

1 Któregoś dnia doszło do decydujące- 

ge starcia. P. Zajdziński przyjechał do 
Bieżemia i zaszedł do restauracji. Po ja- 
kimś czasie zławił się tam Greda ze 
swymi koiegami. Uśmiechnął się pogar- 
<llfwie, podszedł do stolika p. Zaidziń- 
skiego i wypit piwo z przyniesionego 
temu ostatniego kitila. 

Zaczepiony w tem sposób mężczyzna 


rzekł spokojnie: 
. —Ukradteś mi żonę i pieniądze, a te 
raz chcesz awantury. Radzę odejdź. 
Gręda mrugnął na kolegów, którzy 
rzucili się na p. Zajdzińskiego z cięźż- 
kiemi laskami. 
Amerynahin nskoczył w bok i roz- 
począł szalony taniec. Broniąc się prze- 
ciw czterema drabowa tak skuiecznią 


rozwinął nabytą na obczyźnie sztukę 
boksu, że napastnicy jeden po drugim 
poczęli walić się na ziemię z porozbija- 
nemi szczękami. 

W ręku Grędy błysnął sztylet, Na- 
padnięty natychmiast ZA Się W 
sytuacji. Błyskawicznym ruchem wy- 
kręcił przeciwnikowi rękę, wydarł mu 
sztylet i w przystępie pasji pokrajał mu 
twarz w kratę. 

Gręta zostat zeszpecomy na całe ży* 
le. 


W wyniku zajścia wytoczono p. Zaj- 
dzińskiemu sprawę karną za zadanie 
Grędzie ciężkich uszkodzeń cielesnych. 
Sąd okręgowy skazał amerykamina na 
miesiąc więzienia. 

Skazany odwołał się do warszaw- 
skiego sądu apelacyjnego. Rozprawie, 
która toczyła się wczoraj, przewodni- 
czył prezes Dutkiewicz . 

Oskarżony w swej skardze apelacyj- 
nej dowodzi, że żona utrzymuje kole- 
gow Grędy na stałym żołdzie i postawi 
ła mi za zadamie zgładzenie p. Zajdziń- 
ROW by zagarnąć po nim cały maja- 
ck 


Sąd apelacyjty, rozważaywszy cá- 
łokształt sprawy, uznał, że oskarżony 
działał w stanie obrony koniecznej i 


OPERA „MADAME BUTTERFLY", 

Na dzień 22 | 23 b. m. przygotowuje Taetr 
Miejski w imprezie Towarzystwa Oberowego 
bremjerę prześlicznej o japońskiej fabule 


.|Preimój 


Rekwizy teatralny w rg- 
kach reżysera IIMOWEgO, 
a rekwizyt na Scenie. 


W jednem z włoskich czasopism, 
poświęconych muzie, znajdujemy cieka- 
wy artykuł na temat roli, jaką rekwizyt 
teatraliy odgrywa na scenie oraz 
ma ekranie, 

Autor, zany fachowiec z dziedziny 
kinematografji, przeciąga bardzo trafne 
porównania pomlędzy temi dwiema 
dziedzinami widowiskowemi, dowodząc 
jak ważna jest rola rekwizytu w filmie, 
a jak nikła natomiast — w porówna- 
niu z ekranem — jest ona na scenie. 

W teatrze rekwizyty schodzą na 
plan drugi, są jedynie jakby uzupełnie- 
niem dekoracyj albo kostjumów, które 
przecież też nie wysuwałą się na pierw 
sze miejsce. Tam naczelną rolę odzry= 
wa — żywe słowo. Inaczej rzecz ma się 
z filmem. Kinematograf nie ma do dys- 
pozycji tego bezpośredniego środka 
działania na widza, post 


wieloma innemi, ʻa w ich rzędzie zaj- 
muje właśnie bardzo ważną pozycię — 
rekwizyt. i 

Rekwizyt w sztuce filmowej służy 
bardzo często do wypowiedzenia tego 
czego aktor filmowy wypowiedzieć nie 
może, Uzupełnia więc jego grę, wySu- 
wając się nieraz dobitnie na pierwsze 
miejsce, W dawniejszych filmach waż- 
ną rolę grały bardzo często takie re- 
kwizyty, jak: list depesza, sekretnik 
it. p, Niemal w każdym akcie odbierał 
bohater z rąk pocztyljona lub służącego 
taki papier, który w następnej chwili t= 
kazywał się na ekranie, i widz czytał, 
„co się stało”, albo „o co chodzi”, 

Takie prymitywne środki są obecnie 
przez reżyserów filmowych, oczywiś- 
cie, oddawna już zarzucone, sztuka fil- 
mowa rozporządza dzisiaj już doskonal- 
szemi bez porównania środkami wyra= 
zu. Pierwszorzędną rolę w obecnych 
dramatach filmowych grają takie rek- 
wizyty, jak: rewolwer, auto w komed- 
jach zaś — ciasny kołnierzyk, lasecz= 
ka, (Chaplin!) agrafka, krzesełko o nie- 
pewnych nogach, agrafka, która w 
nieodpowiedniej chwili odmyka się, itp, 

Martwe te przedmioty nabierają w. 
dobrej komedji filmowej, pod wodzą 
dobrego reżysera, często tak wiele Ży=| 
cia, stają się tak wymowne ,że zajmuje, 
poza osobami działającemi naczelne 
miejsce w akcji. 

Słyrmy reżyser Lubitsch był jeden 
z pierwszych, którzy dostrzegli to zt 
czenie rekwizytu dła filmu i wyznaczy= 
li mu należną rolę. Dostrzegł to rów= 
nież Chaplin posługując się rekwizy= 
tem jako doskonałym środkiem do pod 
kreślenia komizmu w swych kreacjach. 

W teatrze jedynie znaczenie rek- 
wizytu jest w porównaniu zgoła pnd- 
rzędne. Nigdy rekwizyt nie mówi sam 
za siebie często może om nawet przez 
aktora być „markowany* t, zn. mię is- 
tnieć w rzeczywistości... 

I tak — różnica pomiędzy znacze- 
niem rekwizytu dla sceny, a znaczeniem 
jego dia ekranu należy niewątpliwie de 
rzędu tych kardvnalnych różnie, jakie 
dzielą teatr od kina. 5 


TEATR MIEJSKI 
„Fenomienalna umowa”, 
Wesoła, ekscentryczna Kkomedfa atnerykań- 
ska dana będzie dziś po raz ostatni przed zej 


G. |ściem z afisza o godz. 4 po pohidniy po cenach 


Puccini'ego opery „Madame Butterily“. „_ |aniżonych, 
Parti ona e z całą adw cock „Kredowe Koło”, r 
uwagi na ogromne koszta z tem związane, je jutro, t. niedzielę o „4 
W operze tej wystąpią, obok p. Br, Oleckiej, San bainoa EE ROPA 


znakomitej odtwórczyni tytułowej partii, wybite 
ni artyści opery warszawskiej p. T. Skonieczna 
jako Sazuki, A. Dobosz w partii Pinkertona i F, 
Freszel niezrównany jako konsul Sharpless, oraz 
szerog innych pierwszorzędnych artystów. 

Opera daną będzie w całości w pelnej obsa- 
dzie | z chórami, z udziałem zawodowe] orkie- 
stry symfonicznej, 

Bilety, pomimo ogronmych, kosztów, nie pod- 
wyźszone, sprzedaje teatralna Kasa zamawiań 
w cakierni lego, ul. Pi 76, 
tsżołon 


południu po cenach zniżony: 
Dziś | jutro wieczorem „Grube ryby“ z Mie- 
czysławem Frenktem. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, jutro wieczorem oraz w poniedziałek 
i do środy włącznie występy znakomitej artystki 
Teatru Narodowego Mieczysławy Ćwiklińskiej w 
jej koronkowej kreacji hrabiny San Giori w wy; 
twornej komedji Roberta Bracco „Niewierna”. ñ 

Jutrzejsze, nłedzielne wieczorowe przedsta- 
wietie rozpocznie się wyjątkowa o godz. 9 m % 
"wieczorem, 


uguje się więc . 


ma S naom KA 


Zegarki, które „wieczne idą“.] Mordował tylko brunetki. 


Jak zostało zrealizowane „perpetuum mobile"? Krwawa nienawiść zbrodniarza—rosjanina, 


j 
Przed 430 laty sporządzono pierwszy zegarek 30 kobiet padło ofiarą tego sowieckiego | 
sprężynowy. Kuby=rozpruwacza. 


To, co potrafią sprężyny naszych ze- |gą być zatem uważane za „perpetua mo 
karków, to umieją również dokonać zmia |bilia", jak np. zegary słoneczne. 
ny temperatury i ciśnienia powietrza, ʻe] Natomiast pod pewnym względem za 


policji sowiec-|znowa nożem w płerś, wobec czega 
a, mającego na|dziewczyna ponownie krzyczeć za- 


dna tylko jest różnica: zwykle zegary | „perpetuum mobile“ mógł by uchodzić wanie młodej dziew- | częła. t 
muszą być nakręcane, zaś czasomierze |zegar, pędzony siłą motoryczną radu, iu zbrodniarz tea zło Chcąc uniknąć dalszego hałasu, po- 
powietrzne — nie. Oczywiście nie na wieczne czasy, ale 


za gardło, lecz dziewczyna wyrwała mi 


3, Ą MUŁ: o [badé é at jen | one temi słowy: a 
Bliską jest myśl użycia ciepła, pro- |bądź co bądź na szereg stuleci! Pewien norgowałem, gdyż |Sie: Udało mi się jednak schwytać ją 


mieniującego z tar słonecznej, jako [angielski fizyk skonstruował przed 16 Dziewczynę t s 
SAB) A jw Prora rehen laty taki aparat „w KA szereg cien- | byłą brunetką, awiłem sobie bo- POWI usłyszawszy kroki za drzyja- 
skutek zmiany temperatury za dnia i |kich płytek aluminjowych pozostaje pod | wicm za cel mordować wszystkie ko- bił polnąłemi Ją raz jeszcze nożem i za: | 

! Ww nocy nast: ciąganie i rozszerza. |stałym wpływem preparatu radowego. |blety — brunetki. P.zy tej sposobno- Wt will edt służ A 

nie pewnych metali, Myśl ta została już |Płytki te zostają naładowane i automa- |ści zbroduiarz opowiscział też dz.eje ej cl wszedł służący i zapy- 

przed 50 laty zrealizowana w Ameryce, |tycznie rozładowane, dostają się w sfe- s bredni, której ofiarą p 

wstawiono tem olbrzymi słup metalowy, |re działania emanacji radowej — i w ten ewczyna. Dźę! 

który ściągając się i rozszerzając pod |sposób dokonuje się ich „wieczny ruch, | jem — pisze inorderca — śpiącą dziew- 
wpływem zmiany atmesferycznej gorąca| Słońce więc już oddawna zrealizowa- |czynę lekko w pierś, obudziła się z krzy 

4 zimna, powoli wprawiał wr uch koło, |ło ideę „perpetuum mobile”, obecnie w |kiem, nie stropiło minie to wcale, ow- 

które przy pomocy regulacyjnego apara |pewnej mierze czyni to rad, szem, zaczekawszy chilkę, pchnąłem ją 

tu stale poruszało zegar, znajdujący się 
na szczycie wieży. 


1 Mr, 1919 szwed Teodor Dieden: spo- 
rządził w Karlsundzie, opierając się na AGE iE 
tg samej zasadzie, zegar, którego „werk' 


ył wprawiany w wieczny ruch przez 
zaniani e tempaa r Ta powie- 
Dieden wziął 7 ke o ożadzynychić 8 MOTTO: Przyjrzyjmy sie "em życiti najbardziej 
srebra, grubość pół milimetra, Były one . R WA! * ERA zies 
ustawione jedna nad drugą i pozostawa- =p" £ STENDHAL 
ły ze sobą w ścisłym związku. Okryte by 
ły wszystkie szklanym kloszem. Cały |Ø i$ 
ten elastyczny aparat był hermetycznie Dziś I dni następnych! 

zamknięty; wewnątrz znajdowało się po Arcydzieło francuskiej produkcji światowej 


-W Konstantynopolu stracono przed | 
kóry e REA 8 „Bop lica dnia na sząbienioy <rzęch rop- 


Pr b ŻE 
ER wznosiła się lub opadała, F bójników. 


| 
| 
| 
zaczynały się| stanowiłem ją udusić, chwyciłem więc ) 
| 
j 
j 
Í 


tal, co znaczy ten hałas. Na to ja — pi- 

sze dalej zbrodniarz — pocałowałem 

zamordowatą, powiedziałem do nioj i 

„kochanie”, a Skierowawszy się do 

drzwi, za któremi stał służący, rze- 4 

kłem: To nic, myśmy się tylko trochę y 

posprzeczali. Mówiąc to poszedtcio | 

CEER | dalej, nicąc jakąś tęsnką piosenkę. 
Jeśli wierzyć własnym opowiada- 

niom tego sowieckiepo Kuby - ro4pru- | 


wacza, zamordował on dotychczas 0x) 
ło trzydziustu kobiet, Morderca nazz- 
wa siebie Nadin Krow naik i utrzy araje 
że wszystkie zbrodnie popełnił na bru- 
netkach. 

SZEYSZ7FA 


Kat najlepszym lekarzem 


twierdzą przesądni Turcy. 


— ły. Ri — osiągaj odbywają się publicznie I wisielcy wiszą i 
Ej aE aa pinana przez cały dzień na szubienicy, aby wi- 
dokiem swym odstraszyć ludzi od złych , 
pen CZYNÓW. à k 
; asnie obiegła pisma zagraniczne f Urząd katowski piastują w Turcji 
r 
cy się” zegarek i tu też energja, wpra- oprawcy: 
mwa W roli tytułowej zum 


maksymalnie 28 cm. zosał przenoszony 
)mość, że szwajcar, inż, Leon Reu- cyganie, gdyż prawdziwy turek i nta- 
jwłająca w stały ruch ten zegar, jest Za swe katowskie czynności otrzy: | 
znakomity artysta francuski 


) 
ulegały ściśnieniu lub odwrotnie Wedle prawa tureckiego egzekucje 
na „werk'” zegara i działał jako siła mo- 
automatycznie „nakręcają- Scenarjusz i Reżyserja ABEL GANCE. | | pomtotanin ale podjalby 'siẹ nigdy roli 
tmianą ciśnienia powietrza i temperatu- mują cyganie dobre wynagrodzenie, 4 
ry. 7 poza tem do nich należy sznurek, na któ 
E Dziś chcieli :mieć zegarki, któ- 


(rych nie musielibyśmy nakręcać, Ludzie e 
stają się coraz bardziej pretensjonalni. i t 
Wakże radzi byli nasi Miaddkówie, hy X € r N ieu on n e. 


rym zawiśli skazańcy. 
Dochód z rozprzedaży kawałków 
sznurka jest bardzo poważny i dosięga 
nieraz 3—4 tysięcy złotych. 
Sznurek taki ma dawać szczę 
oraz zdrowie. Najskuteczniej z 
ta“, gdy sam kat natrze chore mi 


gdy 
pe 430 laty ślusarz norymberski Piotr 
lele, sporządził pierwszy zegarek kie- 
szonkowyl I gdy mu się potem — w r. 
i1511 — udało skonstruować taki zegar Epopea zwycięskich orłów Francji. — Wielka 
piech „| eny: ed ej żyta od PCJ, adea Narodziny Macsvuankt = 
swego owalnego A), rzez anton, Marat, Robespierre na czele tłumów pa- raj i de 
40 godzin „szedł í bił”, Nisi Przedkówie ryskich. — KENANG żniwa gilotyny. Ę Zosi ORNE ludzie, wie 
byli tem niemniej zachwyceni, jak ich y Wolność, Ró ca ARÓW KRZY o j 5 
znowu pradziadowie, kiedy 500 Jat Pond lagnely TNIE hash: 2 i pesi: rst pi paS vkó s * 
Zz AED W Me ddar | KKA Sztandary Bonapartego bęben. torji tykę lekarska, jednakże m $ j 
sporządził wogóle pierwszy zegar spre- z. wyk rzenić z dawna istniejącego przesądu. 


żynowy. Odtąd wiedzieli, która „bije“ 
godzina, 

Dwumiesięczne urlop) 
małżeńskie. 


Przedtem bowiem ludzi i A 
JE org eita aN N OrKiestra symfoniczna 
pod dyrekcją p. L. KANTORA 
Amerykańska nowość. 
Przed kilku miesiącami pojawił si 


ły, wtedy „zegary piaskowe“, A jeszcze 
jednem z pism amerykańskich art 


przódtem można było tylko odmierzyć, 
n cena | 3 sleich 
l 0 | wszystkich, l | | Adamsa, słynnego nowojorskiego publi 
p . miejsc a » gl. 


dochody z „zamawiania chorób” I 


ile czasu słońce „świeci”, Istniały wte- 

dy „zegary słoneczne”. A przed wprowa 
„dzeniem zegarów słonecznych mierzono 

m starych greków czas przez odmierza- 

ESR cienia, rzucanego przez sto 

Pe ludzką. zne urlopy mal- 

Potem u greków wymyślono „zegary PA CERY coroczne py 

wodne . Zwał się taki wyraz „klepsy- Mr. Adams jest jednym z tych pis 
drą „(eo dosłownie znaczy: „złodziejką ij |rzy, którzy walczą z plagą  rozwodó 
wody”). W takim zegarze czas w dosłow ogarniającą coraz szersze kręgi spote: 
nem tego znaczeniu „upływał”, Klep- czeństwa amerykańskiego. 
sydr SR As REC sA GE O Artykuł S. U. Adamsa znalazl szer U 
niu potraw, by dokładnie określić, ile Pp j Ó g 4 k l i oddźwięk w cał: kraju i spow 
czasu jakaś potrawa wymaga gotowa- owr ci a na awę SZ o ną c aż ateraz aiatżeńakiah, ki 
nia, by być gotową do spożycia; klep- K posiadają następującą klauzuli 
sydr używali też lekarze greccy, do mie- po pięciu latach małżeństwa. — Zobowiązuje się udzielić każdego 
rzenia tętna; znajdowały się też klepsy- roku dwumiesięcznego urlopu mej żo 
dry w sali sądowej i na miejscach zgro- W Cleveland wszystkie niezamęż-|ią, jako swoją żonę. Sędzia udzielił pa- | (względnie mężowi), W tym czasie z 
madzeń ludowych; odmierzano  wedle|ne osoby obowiązuje przymus szkolny Borowskiej rozwodn, jednak pod tym nam el całkowitą wolność i nie 
nich czas dla poszczególnych mówców. laż do ukończenia 7 klas szkoły publi-j warunkiem, że powróci ona do szkoły I|się interesował jak spędza swe wakacje. 

Czy małżeńskie urlopy wpłyną na 
zmniejszenie liczby rozwodów, czy też | 
je jeszcze powiększą okaże przyszłość. 

SEA | 
G 0000000000000000 í| 


Ale zegary „wodne” i „piaskowe“ wy | cznej. ukończy wymagane prawem siedem 
magają „napełniania wodą czy pias- Z powodu tego prawa w przykrej sy| klas. Na takie dictum sędziego młoda 
kiem (czynność, analogiczna do „nakrę- |tuacji znalazła się pani Maxime Mi-|rozwódka nie straciła rezonu, oświad- 
cania* zegarów sprężynowych), Nie mo- |tchell Borowska, źona Władysława Bo|czając, że chętnie wróci do zajęć szkol- 
1. IOWA nych. 
W r. 1923 Władysław Borowski wyj , — Z przyjemnością wspominam so- 

Poważne Towarzystwo [kradł ją z domu rodziców. Wówczas| bie minionych pięć lat w szkole — koń- 

Handlowe miała lat trzynaście i uczęszczała dojczyła swe przemówienie pani Borow- 
poszukuje od dnia 15 b, m. wykwalifikowanej » AA asy ane public nel: Po piç- 4 kę RE i AE: w leć o 

z ciu latach pożycia małżęńskiego, pani ata spędzonych w 

5 ena-maszynisfki poiki Borowska wniosła do sądu skargę roz-| me kim, 
Śleńy wani zdiętoncjenii miłeżę nadsyłać do wodową, motywując ja prz krością, jaz) Ze słów tych wynika, że pani Bü- 
Administracji „Expressu Wieczornego”, Piotrkow: | kiej doznawała, gdy maż jej, mający a nabrała wstręt do małżeństwa, | © 
ska 49, pod „S, M, 300%, dwa razy tyle lat co ona, przedstawiał 
, 


Niewolnica: z Rio De Janet 


Handlarze żywym towaremi, Albert Sleinricki 


EDA "PAY, 


Str. 6 „EX 


Z Europy do Ameryki—=30 godzin. 
Cudu tego ma dokonać t. zw. samochód wodny, 
wynaleziony przez inżyniera czeskiego, Bartouska. 


W porcie naddunajskim Bratislava trzymuje obliczenia matematy 
ad szeregu miesięcy inż. Bartousek. oby, łaby pożądane wynik s 
watel czechosłowacki, będący dyrekto- kiem 1929 Bartousek przystąpiłby do bu 
rem tamtejszych. tramwajów, pracuje, dowy łodzi pośpiesznej, mogącej robić 
nad wynalazkiem, którego urzeczywist 120 kilometrów na godzine, którą moż- 
nienie wywołałoby prawdziwy prze- naby łatwo, rozwinąć do 200 kilome- 
wrót w dziedzinie komunikacii między, trów. Ta ostatnia jednak s kość by- 
Europą a Ameryką; wpłynęłoby, zresz- | łaby brana pod uwage jedynie dla wy- 
tą w sposób stanowczy i na komunika- czynów sportowych. | j 
cię na innych liniach morskich. i Taką łódź Bartóusek zbudować pra- Jest rzeczą nię bez dużego znacze- 
Inż. Bartousek opatentował  itż| gnie w kształcie samochodu, poruszają- | nia, że taki właśnie samochód wynałaz- 
swój wynalazek w. odpowiednim nrzę= | cego się po wodzie na czterech kołach.) ku inż. Bartouską byłby znacznie tań- 
dzie w Pradze; znałazł nawet zakranicą | Przy obciążeniu 10 osób samochód ten|szy aniżeli zwykłe samochody drogo- 
kapitalistów, skłonnych, dać mu potrzeb pędzony byłby silnikiem: benzynowym we. Tak np. wynalazca oblicza, że wod 
ne do dopięcia celu środki. Jest więc rze |50-kónnym; przy szybkości 120 kilome- ny: atitobus jego pomysłu, mogący po- 
czą więcej niż prawdopodobną, że stoi-| trów na godzinę dawałby on takie same | mieścić 40 osób kosztowałby niecałe 50 
my w obliczu ostatnich pociągnięć w|gwarancje bezpieczeństwa, co i zwy-ltysięcy złotych. 
tej ważnej dla całego świata sprawie. R uż hi M 
Najpośpieszniejsze okręty świata od E 
bywają drogę z Anglii do New Yorku,| 4 f 
wynoszącą 5.500 kilometrów, w ciągu 
6 dni, czyli po 900 kilometrów dziennie 
a więc nieco ponad 35 kilometrów " ma‘ 
godzinę. A tę mizerną szybkość oSiąga- 
ją one kosztem niezwykłym, gdyż ma- 
szyny ich mają zazwyczaj po 100 tysię- | 
cy koni parowych siły. Misz, 
Inż, Bartousek postawił sobie za za-, 
„danie zużyć bardzo znaczny przy ież-| 
dzie okrętu opór wody jako siłę pędną. 
Brzmi to, coprawda, nietylko zagadko-, 
wo, lecz nawet... dziwnie, po bliższym 
zbadaniu jednak wcale tak nie wygląda, | 
gdyż konstrukcyjnie zagadnienie to moż | 
naby rozwiązać latwo. ` 
Projekt nowego środka komunikacyj | 
nego opiera się na następujących zasa- | 
dach: im większa jest szybkość pływa-, 
iacego -po wodzie ciała, tymbardziej 
wzrasta siłą oporu wody. Trzeba więc 
tak zbudować statek, by mógł on, wy- 
zyskułąc opór wody, wydostawać się z 
niej na powierzchnię, ' z 
Zastosowanie mego projektu — mó- 
wi inż. Bartousek — pozwoliłoby na 
zwiększenie szybkości do 200 kilome-| 
trów na godzinę. Obecnie odbywają się 
próby, mające na celu wykazać, że przy 
osiąganiu szybkości 100 do 200 kilome- 
trów na godzinę znaczną rolę odgrywa ` 
wyzyskańie jako siły pędnej oporu, sta- 
wanego przez wodę. W rolach wielkich książąt i generałów rosyjskich 


„M NASEDO E re] autentyczni Wielcy Książęta z domu Romanowych 


d 


ne, da-i kły samochód drogowy przy szybkości 
80 kemang 


go wynalazku nie zawiodło, towarzy- 
stwa żeglugi morskiej nietylko zdoła- 


lecz prześcignęłyby ie nawet bardzo 
znacznie, wywołując szalony przewrót 
w komunikacii okrętowej. 


ia, 


enan ELEELEA -i 
IIUI IRIAN AT 


Dziś powtórzenie prem ery 
wielkiego arcyfi mu pod tyt. 


CZERWON 
| TANCERK 


ROSYJSKA MATA-HARI. 


Dramat miłości i zdrady osnuty” na tle autentycznych 
pamietników b. szambelana dworu carskiego. 
Mata Hari, światowa tancerka i bajadera, Kurtyzana 
oraz prawdziwa artystka miłości, przyjaciółka monarchów, 
która 15 października 1917 roku jako szpieg rozstrzelaną 

została. 6 


łaści tku. Bę! Niezrój £ 
a Se AA OA EES mu. Magcy Soni 


watora i osobę trzecią, która śledzić bę- 
dzie tylko za rozmaitemi przyrządami 
mierniczemi, 

Jeśli i ta próba, która całkowicie w) || 
ORLE KADHAA ZOTAC TEDE ASAD 


Burzliwe życie 
Thomasa Kiplinga. 


Na początku stycznia r. b. we włas-; 
nej fermie, 


Do powyższego obrazu został specjalnie zaangażowany 


słynny chór rosyjski 
== klóry wykona pieśni ludowe == 
oraz oryginane p.eśni syberyjskie. 


Ilustracja muzyczna pod batutą A *Czudnowskiego 


Miq [30 don.) IiLi50Y. 


Polowanie na małpy 
które pouciekały z klatek na okręcie. 


używały swobody, jak która umiała, 
jedne więc uiokowały się na ma$ztach, 
inne schowaty slę w kabinach urządzeń 
rądjowych, jeszcze inne używały prze- 
chadzki na moście kapitańskim. 

Rozpoczęło się. polowanie, Małpy jed 
nak były hardzo zwinne i ruchliwe, 
trzeba też było całego tygodnia czasu 
;|na to, by ie wszystkie schwytać. 

Jak było jednak ździwienie pasa- 
erów, gdy po zgromadzeniu wszystkich 
małp c ało się, że było ich czterdzie- 
ści cztery, nie zaś czterdzieści, to zna- 
czy o cztery więcej, niż załadowano 
ich na okręt. 

Czyżby — zadawano sobie pytanie 
— małpy skorzystały ze swobody w 
tym celu, by grono swe powiększyć o 
czterech przędstawieli swego gatuńyku? 


w miejscowości Walsen-| 
burgu, w Ameryce zmar? Thomas Ki- 
pling. Był on stryjecznym bratem sła- 
wnego pisarza angielskiego Rudyarda | 
Kipilnga. Po $mierci Thomasa, w kilku 
pismach amerykańskich ukazał się jego, 
tyciorys, z którego wynika, że zmiarły 
był typem bohaterów powieści londo- 
aowskich, 

Przybył on do Ameryki przed 22 la- 
ty w czasie „gorączki złota* do Leads- 
ville, Col. i osiedlił się w zagłębiu wę- 
glowym Trinidad, i pierwszy rozpoczął 
kopanie węgla, na czem zrobił olbrzy= 
nią fortunę, którą jednak spłókał przy 
iielonym stoliku. Następnie kariera je- 
to była bardzo. zmienna. Był najpierw 
robotnikiem na farmie, potem poszuki: 
waczem kruszców, walczył następnie z 
indjanami, był górnikiem, właścicielem 
kopalni, miljonerem, gemblerem, a gdy 
po stracie fortuny dorobił się troclię gro 
sza, kupił sobie niewielką farmę „Bun- 
rer Hill“ tu zakończył swoje pełne 
„przygód życie. 


cena 
wszystkich 
miejsc 


Pasażerowie angielskiego okrętu 
„Appém“ który płynął do Ańglii'z za- 
chodniego Wybrzeża Afryki, mieli na 
petir morzu zgòła niespodziewane po 
iowawie. Przed wyjazdem z Afryki na 
okręcie ulakowano czterdzieści małp, 
potrzebnych lekarzom angielskim do 
próbnych cepień. 

Małpy zamkńięte w trzech koj 
ale mimo zamknięcia jednej z małp uc 
ło się. wydosta owego kojca. Kapi 
tan okrętu, przypuszczając wobec t 
że małpom dano schronienie niezbyt 
1 zał je przenieść na inne miej 


U ludzi, cierpiących na żołąd. 
niang materj i 
wkiej „Franciszi 
wość funkcji narządów i 
tywcze dla organizmu soki*do krwiobi 
nie wybitnych lekarzy specjalistów W 
że woda Franciszki j ii 


jednak, jak Tudzie je zamykali i 


stały się, na wolnoś 
Wydostawszy się na pokład ‘małpy 


idyby zastosowanie praktyczne te-| 7 


66 usłyszymy przez radjo 
dziś, w sobotę 
11-go iutegot 


WARSZAWA, Fala (111 mtr, 12.00 — Sygna 
czasu, hejnał z wieży Mariackiej, komunikat lot- 
niczo-meteorologiczny. 15.00 — 15.20 — Komu- 
nikaty. 16 — 16.25 — Odczyt p t. „Niektóre for- 
my twórczości zbiorowej w szkole“ — prof. 5, 
Baziński. 16.25 — 16.40 — Komunikaty 16.10 — 
17.05 — Odczyt p. t. „Działalność samorządu w 
tesie zaopatrzenia miast w mleko" — T, 
wlikowski. 17.20 — 17.45 — 

wygl. dr M. Stępowski, 
gram dla nitodzieży i dzieć 


"Profesor J. Olszew- 


łyby dorównać kolejom i samochodom, | ski wypowie szereg własnych bajek, poczem zo- 


stanie odegrana przez art. scen warszawskich 
chińska bajka, ilustrowana oryginalną: muzyka 
chińską p. t. „Jak Sing zgadł, że kulą jest nasz 
świat” (tlum. z oryg ang SŁ Koszuthówny. ra: 
djofonizacja M. Ładosza). 19.15 — 19.35 — Roz- 
maitości p. L. Lawiński. 19.35 — 20 — Odczyt z 
cyklu „Portrety literackie" — red. Z. Dębicki, 
20.30. — Koncert wieczorny. Opera komiczna w 
8-eli aktach „Córka pani Angot“ Charlea Leco- 
oqua" Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
W, Elszyka, Z. Dobrowolska-Pawłowska, M. Mi= 
kowiecka, Al, Wasiel j ia, W przerwie biuletyn 
„Messager Polonais“, 22 2.05 — Sygnał czasu 


ibr 


| ol 
o nieza 


| komunikat, 22.05 .20 — Komunikat PAT-. 
22:20 — 22.30 — Komunikaty, 22.30) —* 23.30 i 


Transmisja muzyki tanecznej, 


RZAD PRZED MIKROFONEM. 

Radjo coraz: pełniej odzwierciadla' życię pań- 
stwowe t społeczne. W warunkach dzisiejszych 
talo. słę „ono niema] niezbędnym środkiem, łaęz= 
ności pomiędzy rządem | społeczeństwem: każe 
dego nowoczesnego demokratycznego Kraju. 
Zwłaszcza w Anglii iw Niemczech, gdzie dotąd 


„ministrowie —.poza parlamentem —. głównie. na 


bankietach i klubowych zebraniach towarzyskich 
wyglaszali swoje mowy polityczne, weszły obc- 
cnie w zwyczaj przemówienia przez radjo, słu. 


(chane już nie przez dziesiątki czy setki ticzestni- 


ków bankietu lub: zebrania. lecz przez setki ty- 
sięcy i miliony. radżoodbiorców, 7 

Radjo w Palsce przynosiło dotąd przemówie- 
nia członków rządu przeważnie drogą transmisji ©“ 
z Sejmu. Bezpośrednio w studjo przemawiali: b. 
premier A. Skrzyński, b. min: Stanisław Grabski, 
wicepremier Bartel, mia. Niezabytowski, min. Do- 

— wystąpienia te miały jednak charakter 
okolicznościowy. 

Obecnie Prezydjum Rady Ministrów organi- 
zuje planowy cykl odczytów radiowych o dzia- 
łalności rządu w różnych dziedzinach życia pile 
stwowego I gospodarczego. Pierwsze odczyty. ad 
będą się w przyszłym tygodniu — mianowicie 
w poniedziałek dnia 13 b. m., w środę — 15-40, 
czwartek — 16-g0 | sobote 18-20 b. m. Wszystkie 
te odczyty nadawace będa od godziny f-ej do 
8.30 wieczorem. Cykl ten będzie zapewne zalnan= 
Tirowany, paa p. WOODA Bartla, poczerą 
przemawiać a pp. ministrowie, każdy 
kresie swojego resortu. aia 

W ten sposób również i rząd polski przy po- 
mocy radja nawiąże bezpośredni kontakt ze spo- 
łeczeństwem, podobnie jak U ię to od pewnie» 
go czasu rządy,we wszystkich wielkich krająch 
zachodnio-curopelskkch. l 


16-ta loterja państwowa 
4:ta klasa II gi dzień, $ 
Dziś, w drugim dniu ciągnienia 44 
klasy 16-ej loterii państwowej, padły na- 
stępujące wygrane: 4 
5.000 zł. na ur. 54158... Š 
2,000 zł. na nr: 52771. . 
1.000 zł. na nr, 39032. 
800 zł. na nr-y: 83772 108256. 
600 zł. na nr. 97893. w 
500 zł. na n-ry: 37576 55560 75 


99091 126728. iż 
400. zł. na n-ry: .44086 50907 

54106 56607 70695 75013 82000 90869 

91285 92382 98590 103631 121796., 


KRRKKKNKKKKRRANA 


Josephine Batter - 
przyjeżdża w najbliższych dniach 
do Łodzi i wystąpi? 


REŻYSERSKA PRÓBA TOW. OPEROWEGO. 
W niedzielę diia 12 lutego r. b. o godzinie 


(0-ej rano odbędzie się w Teatrze Miejskim jo» 
dna z ostatnich prób zespołowych Tow. Opero 


wes opery „Madame Butterfly“ pod reżyserią 
|p. K. Tatarkiewicza. 
Si 


ci T-wa į członkowie chórów proszeni:są 
wodne przybycie, r 


Loteczkowa i Miickenbrun 


wsławiają im'ę narodu poisk ego na św ecie 


Orzeł biały na skoczni olimpijskiej 
w Les Bossons. 

Piękne panie na starcie. — Loteczkowa klasa dla 
siebie. — Przychoazi perwsza w konkurencu pań 
ke panów (ix) — Tvtu: honorowego kapraia. — 
Miickenbrun narciarz z żelaza. - Wieikie uznanie 
dia sportu poiskiego. — Pellieter a'O sy i Thoret 

ściskoią dioń Loteczkowe!: A 


Piątek, 27 stycznia przyniósł nieska- 

zitelną pekna, słoneczną pogodę, któ- 
ra. szczególnie dobitnie podkreśla wy- 
wołującą i tak zachwyt panoramę Ulia- 
monx. Za dobrą pogodą idą dobre lu- 
mory, więc w najlepszem usposobieniu 
spieszymy na start biegu pań — pisze 
dr. Stanisław Polak.ew,cz, delegat Pol- 
ski na narcierskie mistrzostwa Francji. 
Przypięcie nart, krótka próba śniegu I 
smarów i pami Loieczkowa zgłasza się 
do komisji. Wkrótce ściągają i inne za- 
wodniczki miły gwar new sścich glo- 
sów źwabia licznych w.dzów. Robię 
przegląd współzawodniczek mojej róda- 
ezki, Przyznać się muszę ze skruchą, 
że zawsze niepoprawiy wielbiciel płci 
pięknej — przed powzięciem oceny war 
tości sportowej — przyglądam s.ę nar- 
carkom jako kobietom, Ż zadowole- 
„niem widzę jedną buzię ładniejszą od 
„durgiej, same zgrabne I miłe sylwetki. 
Od moich przyjaciół! francuskich dowia- 
duję isę, że to przeważnie paryżanki I 
same panny (na osiem ani jednej męża- 
tki!) z zamożnych domów, które maji 
czas i środki na: spętlzanie całych Sezo- 
*qów w Chamonix. r 
narciarstwie. Najsympatyczniejsza zaś 
2 wszystkich uosobienie wiośnianego 
wdzięku uroku i dystynkcji, to mło- 
dziutka baronówna Lacaze — wnuczka 
nieśmiertelnej sławy inż. Leśsopsa 
twórcy kanalu sueskiego ` 

Sportowo jednak te piękne stwo- 
rzenia zbyt groźnie się nie przedsta- 
waja. Kiedy więc p. Loteczkowa wy- 
rusza na znakomcie wyłosowanem 
slódmerm miejscu, mając za sobą jeszcze 


tylko dwe biegaczkł — z całym spo- | 


kojem oczekuję zjaw enia się czerwonej 
koszulki przed wszystkiemi innemi, 
Płaska trasa czterokilometrowa, bez 
żadnych prawie zjazdów, obniża nieco 
czas. Po dwudz'estu minirtach trąbka 
strzelca. alpejskiego daje sygnał, że 
dzie pierwsza zawodniczka. Skierowu- 
ie wzrok na brame zimowego stadjonu 
olimpijskiego z r. 1924, tekki dreszcz 
niepokoju i nastepuje rzecz oczekiwana. 
Nasza wezawodząca mistrzyni uśmie- 
chnięta,. jakby po zwykłej przechadzce, 
gibkim i stylowym kiem  narzlar- 
skm zbliża się od bramy ku mecie. 
"Słychać wyrazy podziwu oklaski i.. po 
biegu.. Do obftego wieńca triumfow 
przybywa jeszcze jeden. spełniając za- 
razem rolę propazandówą dla sportu 
polskiego na terenie miedzynarodowym. 

Mimo wspaniałego w biegu pań í 
mile potem spędzonego czasu. odczu- 
wam. że pani Loteczkowej czegoś nie- 
dostą'e, że nad czemś przemyśliwa ©- 
dawiając sę przecież 7 tem zdradzić. 
W końcu wyłazi szydło z worka. Oto 
utro (sobota 28 stycznia) odbywa się 
biez junjorów na 12 kim Lekce sobie 
ważąc zwycięstwo nad babami“ 
mimo pięciominutowej różnicy czasu, 
che'ałabv Francuzom pokazać co um'eją 
Polki i pobić meżczyzn Idzie tel tviko 
e moia zgodę na udział Tako przedsta- 
w'ciel PZN mam atoli poważne skrupu- 
ty. Czv p. Janina wvtrzyma 17? kim. 
zzy ci juniorzy za dnbrze nie biegają 
tezy z tego wszystk'eze nie wyn'knie 
klana? Mistrzvni nasza nalega nezu- 


stannie, więc wkońcu ustepuje O godz. | 
10 rano'w sobote zzłasramy sie na star | 


Ge itu zaczwwam żałować swero pn- į 
zwolenia: okazuje sie hawiem. że ci 
funłorzv to meżczyźni, tak tonofe a 


prócz nich beraja i starsi narciarze 
którzy chcą się zakwalifikować do służ 


by walsknwel w =--ialąch narciar- tą. Po bankiecie ustawia sie ogonek z sy i Thoręt. 


zaprawidnie się w | 


skich. Trzydziestu dwu chłopców na 

sciwał spogląda ciekawie na drobuą po 

stać pani Janiny, jakobv się pytając, 

czego nuędzy nimi szuka, Teraz napra- 

wdę dostaję tremy, której przed bie- 

giem pań nie zaznałem, Radbym wyso- 

iać pan.ą Loteczkową ale jej to ani w 

głowie. Ograniczam się przeto do ra- 

dy. aby nie przekroczyła granicy swych 

sil i. czekam co będzie. Stając poza | 
konkursem wyrusza nasza mistrzym na | 
osiatku, jako trzydziesty trzeci zawod | 
nik. Już z samego początku jeszcze na 

naszych oczach „zbiera“ kitku poprze- : 
dzających ą biegaczy, potem wszyscy 

znikają w lesie. Czas oczek wanla dłu- 

ży się n.ezmiernie. obawy o panią Jani- 

uę nie opuszczają mne ani na chwilę, 

zaczynam mieć wyrzuty sum enia, że | 
puściłę Ją na tak ciężki bieg. Po półto= 

rej godz. wyłania się pierwszy junior, 

za nim drugi, trzeci. rótce mila me- | 
tę jedenasty, gdy spoglądam na bramę. 
i we chcę samemu sobie uwierzyć... 
Znowu uśmiechnięta, lekko jak na na- 
radzie, wśród frenetycznych oklasków 
wpada na mętę-na dwunastem miejsci! 
mistrzyni Polski. a zatem  „wykos l: 
dwudziestu poprzedzających ją narcia ' 
rzy i musie mieć czas pierwszorzędny! 
Po chwili robię z komisją obliczenia. 
Okazu e się, że p. Loteczkowa os'ąguc- 
ła najlepszy czas — 1 godz. 34 m. 21 
sek. o minutę i 15 sek. lepszy od drit- 
£iego | o cztery minuty od'trzeciego w 
klasyfikacj.. 

Członk. komisji nłe ukrywają swe- 
go podz wu | zdumienia, oficerowie O- 
taczają kołem p. Jannę gratulując jej 
żartobliwie, że jest „aprouvee“, czyli 
pobrana na zasadzie osiągniętego czasu 
do 27 płk. strzelców alpełskich. Wraz 
z piękną odznaka pułkową nadają jej 
tytuł honorowego kaprala. A ja wraz ze 
zwycięze.ynlą przeżywam dopiero dzi- 
siaj ©  icle prawdziwego triumfu! Co 
za wola żelazna. co za hart | wytrzy- 
małość, myślę sobie 1 kłonńię głowę 
przed tą niepowszednia indywiduajno- 
ścią w naszym sporcie. 

Po skończonej roli sportowej Lote- 
czkowej w Chamonix starania swoje 
koncentruję na osob'e jedynego męsk.e- 
go reprezentanta naszego narciarstwa, 
b. mistrza Polski H. Miickenbruniia. 
Też niepowszedni okaz. Rok temu, tutaj 
w Chatronix na olimp jskłej skoczni 
łamie prawa nogę w czterech miri- | 
scach, leczy s'e przeszło pół roku | da 
dziś jeszcze całkowicie nie jest w po- | 
rządku, gdyż kawałek odłupanej kości 
golenicwej me zrósł się i czuć pod pal- 
cami lak się rusza A Milckenbrun tak 
gdyby niydy mic od początku tego se- 
zonu skacze skikioringuje. odnosząc 
sukces za sukcesem Jest ulubleńcem I 
pupilem całego Chamonix. Wynik’ te- 
chniczne Miickenbrumma z mistrzostw 
Francj są znane. 

We'czorem tegoż dnia po rozdanu 
nagród popmatyczny bankiet, zamyka- 
jacy uroczystości narciarsk'e. Gospo- 


| darzem — prezez Związku Narciarsk'e- 


go dr. Cuenot, obok siedza reprezenian- 
ci ministra wojny. oświaty spraw we- 
wnętrznych i mer Chamonix Pan- Lo- 
teczkowei i mnie dostaa: sie najwyższe 
myjejsca: trzecie i czwarte wyżej na- 
wet od norweqów Jest to ukoronowa- 
nie tych uprzejmości oznak symnatli ii 
honorów. które nas na każdym kroku | 
spotykały. 7aproszony przez dr Cuenot! 
wygłaszam jako delegat P. Z. N mowę, 
— z wszystkch najserdeczn'ej przvlę- | 


== 


w Angi stato slę. nsfafła madne wyście! psów. Podalemy z nich dwa cic- 
3 kawe zdjęcia. 


6 miljonów złotych 
kosztować będzie budowa gmachu Panstwowego 


Instvu'u Wychowania Fizycznego. 


W najbliższych tygodniach wyjeżdża |cznego. który stanie na Bielanach w po 
do państw północnych specjalna komis- bliżu klasztoru. 
je wydelegowana przez rząd polski w ce, Roboty około budowy gmachu roz- 
lu zapoznania się z tamtejszemi instytu- poczęte będą z wiosną i na specjalne ży- 
cjami wychowania fizycznego. | [czenie Marszałka Piłsudskiego prowar . 
Wskład tej komisii wejdą szef depar dzone będą w tak szybkim tempie, aby 
tamentu sanitarnego gen. Rouppert, put |śmach był gotów z końcem bież roku. 
kownik lek. Krzyski z państw. urzędu Plany wykonał prof, Norweth. Robo- 
Wychow. fizycznego. 4 ty prowadzić będzie inż, Dudryk ze Lwa 
Zebrane przez komisje informacje wa, Koszt budowy wyniesie około 6 mil. 
będą zużytkowane przy budowie gma- |jonów złotych, _ 
chu państw. Instytutu Wychowania Fizy 


Radomski wraca do Ł. K. S-u. 


i zasiti pierwszą drużvne czerwonych. 


Dowiadujemy się, że słynny „bom- |ręgu łódzkiego zgłosił w tych dniach pe 
biarz” łódzki Radonaski, który w ubieg- nowne przysiąpienie do sekcji piłkar- 
łym sezonie zasilił barwy, Wojskowego | skiej ŁKS-u. Radomski, który znajdował 

lubu Sportowego w Łodzi i przyczynił się pod koniec ubiegłego sezonu w dos- 
się w znacznym stopniu do zdobycia |konałej formie, grać będzie niewątpliwie 
przez klub ten mistrzostwa klasy A. ok-|w pierwszej drużynie ŁKS-u. 


Walne zeromzdzenie seke I foofhalowe ŁK i 


zentacyjnej ŁKS. w związku ze zbliżają 
dniu 14 lutego rb w'lokalu ŁKS walne |cym się sezonem footbalowym, wybór 
zebranie sekcji piłkarskiej czerwonych |kapitanów drużyn oraz ustalenie normy 
Porządek dzienny zebrania przewiduje treningowej dla drużyn ŁKS. 

między innemi ustalenie drużyny repre- | 


Jak się dowiadujemy odbędzie się w 


Drobne wiadomości. 


Lotnik francuski Paiłlard ustanowił 214.855 klm. należał do Niemca Heinie- 
mowy rekord światowy. osiąśntwszy na la, d 
aeroplanie obciążonym, 1000 kig. prze- | .. 
ciętną szybkość godzinną 218.247 kim. | Kanada będzie reprezentowana na 
Dotychczasowy rekord wynoszący Olimpjadzie zimowej przez drużynę w 
DELE ET ONE następującym skladzie: Porter, dr. Sen- 
osebistości które clcą być zanrezento- livan, Tavlor, Ilugh. Plaston. Trottier, 
wane pani Loteczkowej. M.ędzy wuimi dr. Hudson, Sonllivan, Dellehaye, Gore 
światowej sławy loinicy Pelletier d'Oi- don, Fisclier, Bert Plaxton, Roger Plazm 
tom i Muelles- x. 


penea YA 


Porywający poteza uczucia dramat anterior Życie wielkiero księcia po rewolucji rosyjskiej pod. tyt: 


GE LEŃ ROSI 


Pry wępółudziie IWAN PETROWICZ, BRUNO KASTNER, VIVIAN GIB5ON 


naiwybitniejszych 
— gwiazd ekranu uduchowiony amant doby obecnej ulubieniec kobiet najpiękniejsza kobieta na świecie 


| specjalnie zaangażowany znakomity chór rosyjski wogen 


Dziś Dziś (| Ilustracja muzyczna spec, dostosowana do obrazu z utworów rosyjskich kompozytorów pod dyr. R. KANTO 21. — Ze waglętojna zrsoaiwiyść arty 
styczną i nastrojową filmu uprasza się Sz. Publ o punktualne przybycie na poe seans. o g. 4, 5.30. 7, 8,30 1 10 w. w soboty i niedziele a/g, l-el pp 


' APOLLOI|ZAKAZANA DZIELNICA ALGIERU 


Maoa  Handlarzy żywym towarem pniatego namena w 10 allele 
W roli gł MARJA JAKOBINI 3 
TAJENNIC AFAYAAŃSKYCA DOMÓW SCAAOZEN Boyen T ienesa e” Ak ewy kadm Lwy nm Facyjna taiti EA 
ESD Ki: CEDROS WEN EN AE ENE 2 70 ENE TATI 
Najnowsze europejskie arcydzitło! Koncert ary zołantatów ekesii w FERIE p. t. 


„ZONA FPARAONA''| 


w nowem literackiem opracowaniu w 10 aktach. 


asa [nil Janinos, Harry Liedtke, Lidja Szynanewa, Dagny Servaes, Paul Wegner, Bastermann. 


Przepiękny ten lim 
wywołał ogólne vznanie 
calej prasy europejskiej 


Ostatnie dwa dni! 
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